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; ( f lie to ść  lewicom .  W yrok w sp raw ie  b ia ło ru sk ie j H rom ady. I
[ p  Ostatnie wybory do parlam entu niemieckie- We w torek w poł. o godz. 12,30 przewodniczą- łączyć Białoruś do Rosji sowieckiej.
*. I eo i do sejmu pruskiego zakończyły się wielką cy trybunału  w odbywającym się we W ilnie pro- Byli posłowie łaraszkiew icz, Michajłowski,

kieska prawicy niemieckiej. Miała w dotychcza- cesie Hromady ogłosił wyrok. Z 56 oskarżonych Wołoszyn i Miotła otrzym ali każdy po 1~ lat
sowym parlamencie 216 posłów na ogólną liczbę zostało 37 skazanych a 19 uniewinnionych. Ska- ciężkiego więzienia. Z posrod reszty oskarżonych
493 w nowym parlamencie będzie ich m iała 192 zani zostali uznani winnymi tego, że od 1926 do sąd zasądził poszczególnych na następujące kary :

t § na ogólna liczbę 496 posłów. 1927 r. brali udział w spisku celem dokonania 2 po 8 lat, 8 po 5 lat, 9 po o lat, 10 po 4 la ta  i 4
t i Part ip środka złożone z katolickiego centrum  zamachu na ustrój i całość Rzeczypospolitej Pol- po 3 lata. Między uniewinnionym i znajdują się
* i demokratów miały 101 posłów, a terfz  mieć ich skiej. Mianowicie potworzyli tajne składnice bro- dyr. gim nazjum  białoruskiego Ostrowski i wilen-

beda 88 y p ni i zamierzali wywołać zbrojne powstanie, na- ski proboszcz prawosławny Korsz.
! &  ‘ Lewica złożona ze socjalistów m iała 131 po- stępnie zaś ogłosić dyktaturę p ro letarjatu  i przy- _______________________________________
J, . Np słów, obecnie mieć ich będzie 152. "JL- ..... - .......... ..... . '
k V*' Skrajna lewica, to jest komuniści mieli 45, a W v b ( ) F V  W  N l G U l C Z G C h #
t, I teraz mieć będą 54 posłów. v v

Głosów oddano 30705599. Praw ica otrzym ała: Gazety lewicowe niemieckie piszą, że ostat- 1 dzić tym razem żadnego posła, ani do parlam en-
12.243.383 głosów, partje środka 5.157.939, socjali- nie wybory w Niemczech wzmocnią politykę po- tu ani do sejmu pruskiego „lag lische Rund-

 ̂ ści 9.111.438, komuniści 3.095.655 głosów. Socjali- kojową Stresem anna. Naród niemiecki w swej schau“ powiada, że te skargi polskie są jedynym
fc i ści z kom unistam i razem m ają 12.207.093 głosów, większości oświadczył się za polityką Locarna głosem, mile brzmiącym dla ucha niemieckiego.
i , Stronnictw a obywatelskie zyskały zatem ogó- Spodziewać się należy, że Niemcy zawrą teraz C.o do rządu niemieckiego, to obecny rząd poskła-

łem 17 401.322 wobec 12.207.093 stronnictw  prze- chyba trak ta ty  handlowe ze szeregiem państw , da urzędy dopiero bezpośrednio pized zebiam em  
wrotu ' których nacjonaliści dotąd przyjąć nie chcieli. się rajchstagu, zas rokow ania co do przyszłych

r ? Pn«łńw stronnictw a obywatelskie m aia ogó- W ielką radość odczuwają Niemcy z powodu rządów nastąp ią  dopiero po Zielonych Św iątkach
l  ,em  2M X r S S f p r z e S u  w td lU“ ^ t ? ? h -  klaski mniejszofei, które me zdołały p rzy p ro w - lub w pierwsze, polow.e czerwca rb.
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part ją rozstrzygający, o ile chod“  o Francuskie gazety interesują się bardzo ży- w nątrz państw a niemieckiego. Powodzenie bloku 
m ^łh v n?%iPr ^  czvliP6 po- wo wynikiem wyborów niemieckich. Kładą one republikańskiego jest zwycięstwem idei pokoju i
£ £ laŁ o?u tPrS k iz o ś ć ^ ? z a ? n a  ewo m Słby (bez nacisk na to, że polityka m inistra Stresem anna dla tego właśnie zbliżenie Francji do Niemiec na- 
kom unistó^^T o^posł^w flb f  ̂ s o iu t^ e jw i^ s z o -  odniosła wielkie zwycięstwo i że następstw a tych biera tern większego znaczenia.

h L  S m a k o w a ło b y  9 posłów, ^  ynik jest taki, że wyborow dadzą się w dalszym ciągu odczuc we-________________________________________________
f . rząd centrowo - lewicowy wcale utworzony być ---------------------- ~ ~ ------- ........................ ..  e . . .  . . .
I; -  1  nie może, a centrowo - prawicowy byłby z powo- O d k r y C i e  r O Z g S ł e Z l O n e j  S ie C I  S Z p i e g O W S K i e j .

i du nikłej większości za słaby do rządów. . , . _ . . . .  ,
. T Trypli 7atem  nowy parlam ent ma być zdolny 0  przyaresztowanym  szpiegu rosyjskim  Ru- m ł swą kochankę do służby szpiegowskiej, pod-

ńn -J??®1 uuJorwć zwana wielka ko- niczu donoszą następujące szczegóły: Oto śledź- czas której postradała w tajem niczy sposob zy- ,
ałicTa  ̂To m a c z v i  two ujaw niło;że Runicz należał do czerezwyczaj- cie. On zaś poszedł na służbę czerezwyczajki w 
wiciw y beż skrainfi prawicy nacionalistvcznei i ki w 0desie 1 z jego poręki zamordowano tam  kil- Odesie a później był agentem  w służbie bolszewic- 
h c S k r J n e ,  S c T k S n f s t y S S i r c z ^ i ^ ^ e  stre- kaset ludzi, z których pewną część on własnoręcz- kiej w Polsce, ażeby Polskę pokryć siecią agen- 
semlnowskiei^ partii ludowej (44 posłów) partyj nie rozstrzelał. Runicz był przedtem utalentow a- tu r  bolszewickich. W tym  celu dawał występy w
S 7 8 8 knoJsłów) ]i socjalistów (152 posłów) ra- nym  aktorem  filmowym i występował we filmach teatrzyku w Równem. We W arszawie w hoteluI zem Mi po S t  p rzec iS ^ iS  p o s ł ^  Taki kóaU- z W ierą Chołodną, Rosjanką, która była jego ko- Bristol poznany został przez jednego z agentów.
cyjny rząd dojdzie niewątpliwie do skutku  raz chanką. Gdy na lozpuscie stracił m ajątek, nakło-________________________________________________
dla tego, że wszystkie powyższe stronnictw a n a ------------------------------~ — . '    — 7'
niego się piszą, a powtóre, że innego wyjścia nie- C a ł y  O l I Q Ż © t  p a n S l W O W y  p r z y l o t y ,
ma, o ile parlam ent nie miałby być rozwiązany, a *L .
to nie miałoby celu, ponieważ skład partyjny i po- Pozostaje ty lko  m in iste rstw o  skarbu .
selski nowego parlam entu  nie byłby lepszy. Na wtorkowem posiedzeniu komisja budże- s tra  Poczt i Telegrafów, oraz budżet monopoli.

|  A  z tego wyniknie? Nowa koalicja będzie mu- towa przyjęła w 3 czytaniu z niektórem i zmiana- Pozostaje teraz jeszcze do rozpatrzenia jedynie
siała prowadzić politykę, opartą na dotrzym aniu m j budżety m inisterstw a Reform Rolnych, mini- budżet m inisterstw a skarbu. *

i przyrzeczeń, wynikających z trak ta tu  wersalskie- _________  , -...........
4 go, czyli tak zwaną „Erflillungspolitik". Polska i _  _ _ .  M, _  - -  -

;(}Francja będą miały względny spokój od bojówek Z G u P S U liG  ItC IIT lIS jl P O lS K O " l l lG W S K lG ]  U l B G r l l l l l G *
'  i Sd ^bezustannych p J K ó w ®  p o d szczu w an ia \u  Wczoraj zebrały się na posiedzeniu w poseł- ustalenia program u prac. Nasamprzód o 10 godz.

zmianie sranie 1 F stwie polskiem delegacje polskie pod przewód- zebrały się delegacje w poselstwie polskiem, a na- : .
ni V 1 h -• V ^ii lo t nhocnv wvnik wvhn nictwem p. Adama Tarnowskiego, i delegacja li- stąpnie o pół do 11 w poselstwie litewskiem. Ko-
u ia  polski 1 r  lancji jest onecny wyiuą rynu - po(j przewodnictwem posła litewskiego w m isja zajm uje się przygotowywaniem prac pod u-

r f w y)r .^iemczec^ korzystny. Tizeba sobie Berlinie p. Szidikauskasa. Po przemówieniach po- mowę o ruchu lokalnogranicznym  pomiędzy Pol-
stawie jednak pytanie, czy tak pozos ani w p y- wjtalnych postanowiono we w torek zejść się dla ską a Litwą. Utworzono 3 podkomisje, 
szlości, czy więc wynik na lewo jest tylko przy- J 1_______  1 \ .
padkówy, albo czy w narodzie niemieckim nastą- ~~ “ # ,  I
piła przem iana? Co do tego nie można nic okre- 7 « t p i a | * n p r i c *
ślonego powiedzieć dla tego, że liczba głosów T ^  u v u u
prawicy, nieprzyjaznej Polsce jest wciąż jeszcze Ja p o n ja  odpow iada rządow i chińskiem u,
wielka i równoważy się z m iljonam i głosów socja- , , . . . . . . . ,
listów i komunistów, a partje środka pójdą zaw- Poseł japoński wręczył w sobotę rządowi pe- je w ojska w Chinach, dopolu me zakończy się woj
sze za mocniejszym. Niebezpieczeństwo rosnące- kińskiem u odpowiedz japońską na przedostatni na domowa. Nota zaznacza konieczność pokoju 

1 go gwałtownie komunizmu wyzyskają zaś pra- protest chiński. Nota japońska powiada, że Ja- między Południem  1 Połnocą, celem położenia kre-
* = '  wicowcy na to, ażeby przekonywać wyborców, że Ponja tak długo będzie m usiała utrzym ywać swo- su rozlewowi krwi.

j~ tylko mocny rząd prawicowy może sobie z niem ................... ................................. ......—- ...........  ..... ................................................................ ...... .
poradzić. Będą zatem pracowali nad podkopywa- R f a r f  Z 3 b i l 3  l l l l l Z i .
niem g ru n tu  obecnemu parlam entowi i rządowi, *
by jeden i drugi jak najwcześniej obalić i dopro- W poszczególnych krajach Europy szaleją w Hiszpanji szalała w poniedziałek niezwykła bu-
wadzić do nowych wyborów. Gazety prawicowe bież. roku nader często bardzo gwałtowne burze, rza połączona z gradem. Z nieba padały kaw ałki 
już teraz parlam entow i i sejmowi pruskiem u Niejednokrotnie już podawaliśmy, jakie to szko- lodu wielkości ludzkiej pięści. W następstw ie te- /

przepowiadają, że na tu ra lną  śmiercią z tego świa- dy i nieszczęścia stąd powstają. Agencja telegra- go 4 osoby zostały zabite, 50 osób zaś poniosło o-»
, t a n je zejdą. ficzna Wolffa ostatnio donosi, że w La Redo w i brażenia przeważnie śm iertelne- ^

r



CHOJNICE, dnia 24 maja 1928 r.

Bank Polski a nasze 
położenie gospodarcze.

Założenie oddziału Banku Polskiego w Choj­
nicach jest niecodziennem wydarzeniem i ogrom­
ną zasługę m ają te czynniki w Chojnicach, które 
w zrozumieniu doniosłości" tej placówki przyczy­
niły się do jej utworzenia w Chojnicach. Wielkie 
zasługi ma tu burm istrz miejscowy p. dr. Sobie- 
rajezyk, który zabiegi kół kupieckich, rolniczych 
i przemysłowych z całym zasobem swych wpły­
wów kom unalnych i poczucia obywatelskiego po­
parł. Aktowi otwarcia przydała szczególniejsze 
znaczenie obecność generalnego dyrektora Banku 
Polskiego p. dr. W adysława Mieczkowskiego. Zna 
ozenie i doniosłość Banku Polskiego dla życia 
gospodarczego w trzech powiatach pomorskich 
chojnickiego, tucholskiego i ssępoleńskiego akcen 
towali w swych przemówieniach pp. ks. Pro­
boszcz, burm istrz dr. Sobierajczyk, prezes Związ­
ku kupiectw'a miejscowego p. radca Stamm, zaś 
p. Generalny Dyrektor zatoczył w' swem przemó­
wieniu szersze widnokręgi działalności znaczenia 
Banku Polskiego w ogólności, a naszej chojnic­
kiej placówki wr szczególności.

Ks. proboszcz powiedział pomiędzy inne mi, 
że jestto niewątpliwie zaszczytem wielkim dla 
Chojnic, że zostają teraz zaliczone do rzędu m iast 
o wybitnem znaczeniu gospodarczem. Zrobił na­
stępnie bardzo szczęśliwe porówmanie pomiędzy 
instytucją pieniężną, założoną w r. 1584 w Krako­
wie przez złotoustego kaznodzieję i proroka Pol­
ski, ks. P iotra Skargę przy Bractwie Miłosier­
dzia a naszym Bankiem Polskim. Nasamprzód 
chodziło tu  o porównanie chwalebnej tradycji 
polskiej, łączącej początki naszej bankowości z 
dobroczynną działalnością naszych kościelnych 
instytucyj, z działalnością Banku Polskiego. 
Bank ks. Skargi miał pomagać biednym, zuboża­
łym i tym, którzy wstydzili sie apelować do mi­
łosierdzia publicznego przez zapomogi pieniężne 
pod zastaw klejnotów'. Nasz państwowy Bank Pol- 
szerokim zakresie, by podtrzymać i pomagać bied- 
szeroki mzakresie, by podtrzymać i pomagać bied­
nemu, po części jeszcze w powijakach będącemu 
przemysłowi polskiemu i to na podstawach jak  
najściślej moralnych, na fundamencie m oralno­
ści i sprawiedliwości chrześcijańskiej.

Pan Generalny Dyrektor wyjaśnił nasam ­
przód zakres działalności Banku Polskiego. Pod­
niósł, że Bank Polski niezajm uje się zwykłymi 
interesam i bankierskiem i Jego zadaniem  jest re­
gulacja obrotu pieniężnego przy równoczesnem 
zabezpieczeniu interesów pieniężnych państwa. 
Bank jest zatem bankiem emisyjnym, zaopatrują­
cym państwo w odpowiednią jego gospodarczemu 
rozwojowi ilość banknotów i brzęczącej monety. 
Stojąc na straży wartości pieniądza, musi dbać o 
dobre imię i nie czynić niczego, coby mogło po­
derwać lub osłabić do niego zaufanie ludności w 
k ra ju  i zagranicą. Bank dyskontuje zatem weksle 
handlowe, oparte o realne wartości i udziela kre­
dyty również prawie wyłącznie pod zastaw  papie­
rów wartościowych. Pożyczek zwykłych nie mo­
że udzielać jako połączonych z ryzykiem, na co 
pozwalać sobie nie może.

Bank Polski mając zatem mocny fundam ent 
posiada ogólne zaufanie tak w k ra ju  jak zagrani­
cą, przedewszystkiem też dla tego, że jest nieza­
leżny od rządu i że rządowi nie wrolno obecnie 
jak to było za czasów p. Grabskiego, drukowrać

„Bałkańskie Locarno."
Gazety austrjackie zajm ują się z wielkiem za-

ciękawieniem podróżą m inistra Benesza do Lon­
dynu, a zwłaszcza do Berlina i snują ciekawe do­
mysły, ponieważ przypuszczają, że w swej obec­
nej polityce zajmuje się on przedewszystkiem 
przyszłością Austrji. Pomiędzy innemi nosi się 
m inister Benesz podobno z planem stw arzenia 
tak zwanego wschodniego Locarna, a zwłaszcza 
Locarna bałkańskiego. Państw a bałkańskie wraz 
z Austrją, Czechosłowacją i W ęgrami utworzyły­
by w'raz z państwam i bałkańskiem i a więc Jugo-

sław ją, Rumunją, Bułgarją, Albanją i Grecją 
blok państw' dla wspólnej obrony swych granic 
przed Włochami i Rosją. Niemcy nie są. tym pla­
nem zachwycone, bo psuje on im zamiary co do 
Austrji. Ale byłyby podobno za gospodarczym 
związkiem pod swoim patronatem , bo wtenczas 
miałyby już spójnię z A ustrją.

Co tam  m inister Benesz zamierza zrobić, nie­
wiadomo. W każdym razie ma jakieś plany, aże­
by zabezpieczyć Małą Ententę, zwłaszcza Jugo- 
sławję przed Mussolinim.

Kongres eucharystyi
W r. 1930 wr 1000 - letnią rocznicę śmierci kró­

la św'. Em eryka odbędzie się na Węgrzech w' Bu­
dapeszcie kongres eucharystyczny.

Rok 1930 będzie — mówi orędzie — rokiem 
świętym dla Węgier.

Budapeszteński kongres Eucharystyczny roz­
pocznie się w m aju a skończy w' październiku

czny w Budapeszcie.
1930 r.

Ks. prym as wygłosił orędzie za zgodą Ojca św 
który udzielił swej aprobaty na odbycie kongre­
su Eucharystycznego w' Budapeszcie w r. 1930.

Jak donoszą dzienniki na kongres przvw<4 
ma 15 kardynałów' z całego świata i około 300 do 
400 biskupów.

Przeprowadzoną zostar
Marszałek Senatu p. dr. Szymański oświad­

czył w Paryżu do dziennikarza francuskiej ga­
zety „Le Midi11, że zostanie przeprowadzoną refor­

ma konstytucji. Dalej oświadczył o naszych 
mniejszościach, że przy ostatnich wyborach za­
świadczyły swą solidarność z państwem pol- 
skiem.

ile reforma Konstytucji.
Pan marszałek zapatruje się naszem zdaniem 

na mniejszości za różowo. Nie powinien był zre­
sztą jako marszałek Senatu tak otwartego sądu 
wydawać. Wiemy bowiem bardzo dobrze i on sam 
wie o tern dobrze, że nawet jego stronnictwo, to 
jest blok rządowy, jest co do mniejszości innego 
zapatrywania.

Furiat czy zt
Z abija w ciągu k ilku  ehw

Rad jo Polskie donosi z Tarragony w Hisz- 
panji, że w jednej z okolicznych wsi pewien wie­
śniak zaczął nagle strzelać z karabinu do gro­
mady bawiących się dzieci. W ciągu kilku chwil 
położył trupem  siedmioro a ciężko zranił sześcio­
ro. Potem wybiegł w pole i tam  jeszcze uśmiercił 
czworo.

uyrodnlalec ?
11 bez przyczyny 14 osób.

Wróciwszy z powrotem do wsi zamordował 
trzy napotkane na drodze kobiety. Jedną z nich 
śm iertelnie ranną dobił siekierą. Następnie zbiegł 
do lasu. Ludność okoliczna oburzona do najwyż­
szego stopnia czyni za zbrodniarzem skrzętne po­
szukiwania.

banknotów bez pokrycia. Dziś jest i musi być na 
wszystko pokrycie. Mamy zresztą am erykańskie­
go doradcę skarbowego, który daje gwarancję, że 
wszystko dzieje się prawidłowo, boć on jest jed­
nym ze rzeczoznawców dla otrzym ywania poży­
czek zagranicznych. Porządek mamy w kra ju  
przedewszystkiem dla tego, że nasz państwowy 
budżet jest uregulowany. Wszelkie zatem w ydat­
ki m ają pokrycie z bieżących wpływów państwo­
wo - podatkowych, tak że długów państwowych 
przez wypuszczanie niepokrytych pieniędzy ro­
bić nie potrzebujemy.

W łaśnie dla tego nie potrzebujemy się nie­
pokoić o to, że mamy niedobory w naszych mie­
sięcznych bilansach handlowych. Te niedobory 
mogły nas były niepokoić dawniej, bo mając nie­
uporządkowaną gospodarkę bez zaufania do niej 
zagranicy, mając niepewny budżet, mieliśmy na­
tychm iast dziurę w kasie, gdy wysyłaliśmy zagra­
nicę więcej wrartości pieniężnych, aniżeli ich o- 
trzymywsliśmy, a nie otrzymywaliśmy tych pie­
niędzy dla tego, że każdy bankier zagraniczny z 
obawy o utra tę  miał dla nas kieszeń zam kniętą. 
Jeżeli zaś teraz więcej wydajemy zagranicę za 
dowóz towarów, aniżeli otrzymujemy za wywóz 
naszych towsrów, to pieniędzy zagranicznych 
nam  nie brakuje wskutek pożyczek, jakie otrzy­
mujemy. Płacim y za tern nie zapasami Banku Pol

skiego, ale obrotem napływowego kapitału, któ­
ry przez zaufanie do nas zagranica nam  dostar­
cza w postaci pożyczek na rozbudowę przede- 
w'szystkiem naszych miast.

Fundusze Banku Polskiego i podkłady ubez- 
pieczalne są tern samem nienaruszalne, tak że 
obaw' niema. Mamy w dodatku rezerwy pienięż­
ne. przenoszące o prawne sto procent nasze kapi­
tały obiegowe, wynoszące : 1 m iljard 150 miljo- 
nów zł.

Tych i tem podobnych cennych uw'ag było 
więcej, za które jesteśmy tu wszyscy p. General­
nemu Dyrektorowi wielce wdzięczni. Położył też 
p. Generalny Dyrektor nacisk na to, że rząd wy­
jątkow ą pieczołowitością otoczył nasze Pomorze, 
zdając sobie należycie sprawę z jego gospodar­
czo - państwowej doniosłości dla Polski jako 
okpa na morze. Stąd też placówki Banku Pol­
skiego na Pomorzu m ają nietylko wyłącznie ma- 
terjalne znaczenie. A wiaśnie Pomorze pomimo 
stosunkowa małej liczby ludności i pomimo swe­
go charakteru  rolniczego ma ich stosunkowo n a j­
więcej, bo na ogólną liczbę 52 aż 7.

Cieszymy się, że nasze małe Chojnice m iały 
ten zaszczyt, usłyszeć z ust najm iarodajniejszych 
uwagi pierwszorzędnego znaczenia dla naszego 
państwa.

1

JUUUSZ VERNE.

0 płomieiiM lndgjsMege bontu.
— A więc i ja  zgadzam się na to — odpo­

wiedział, chowając pieniądz do kieszeni. Oto jak 
się odbyło spotkanie kapitana z czterdziestym 
pierwszym tygrysem.

Dnia 12 wieczorem, pociąg nasz zatrzym ał się 
pod m ałą jakąś mieściną, a nazajutrz puściliśmy 
się w dalszą drogę, dla przebycia 150 kilometrów' 
oddzielających nas jeszcze od gór Nepalu.

XIV.
Jeden przeciw trzem.

Za kilka już dni mieliśmy nareszcie przebyć 
pierwsze pochyłości tych okolic północnych Indji, 
które stopniowo dosięgają najwyższych wyżyn 
świata. Dotąd zmiany grun tu  były tak nieznacz­
ne, że stalowy nasz olbrzym nie czuł ich prawdę.

Czas był burzliwy, nadew'szystkto dżdżysty, 
ale średnia tem peratura czyniła go znośniejszym; 
drogi nie popsuły się jeszcze i opierały się nale­
życie szerokim i ciężkim kołom pociągu. Jeśli 
gdzieniegdzie, skutkiem  wybojów', koła zapadały 
się głębiej, S torr przyspieszał bieg lekkiem poru­
szeniem regulatora, co było dostatecznem do prze­
bycia przeszkody.

Dotąd byliśmy najzupełniej zadowoleni z n a ­
szego sposobu podróżowania, z motoru obmyślo­
nego przez Banksa, oraz z wygód, jakie zapewniał 
nam  nasz ruchom y dom.

Coraz to nowe krajobrazy przesuwały się 
przed naszym wzrokiem. Nie były to już te nie­

zmierzone płaszczyzny, rozciągające się od doliny 
Gangesu. Szczyty Himalajów' tworzyły od półno­
cy jakby olbrzymią ramę, o którą opierały się 
chm ury gnane południown-zachodnim wiatrem  
Nie można jeszcze było dojrzeć malowniczego pro­
filu łańcuchów tych gór, rysującego się o jakie 
8000 metrów ponad powierzchnią morza, ale w' 
m iarę zbliżania się do granicy tybetańskiej, kraj 
przybierał coraz dzikszą postać, dżungle zajmo­
wały coraz większe przestrzenie ze szkodą pól 
przeznaczonych pod upraw ę.

Także flora tej części Indji była zupełnie od­
mienna. Palm y ustąpiły miejsca wspaniałym  ba- 
nianom, krzewistym mangow'com, dostarczają­
cym tej krainie najlepszych owoców', kępom bam ­
busów', których gałęzie wznosiły się o sto stóp po­
nad ziemią. Pojawiły się tu  także piękne mangow- 
ce z szerokiemi kwiatam i, nasycające powietrze 
przenikającą wonią, przepyszne klony, kilka ga­
tunków  dębów, kasztany z owocami najeżonemi 
kolcami jak  morskie zwierzokrzewy, drzewa kau­
czukowe, z których sok wypływał jakby przez o- 
tw arte żyły, a obok nich skromniejsze wzrostem, 
ale jaśniejące świetniejszemi barwami, geranje, 
rododendrony, drzewa wawrzynowe, rosnące ca- 
łemi zagonami wrzdłuż drogi.

Tu i ówdzie jakaś wioska z lepiankam i ze sło­
my lub trzciny, dwie lub trzy zagrody ukryte 
wśród drzew, ukazywały się jeszcze niekiedy, ale 
coraż większą ilością mil oddzielone od siebie. 
Ludność zmniejszała się w' m iarę zbliżania się do 
wyżyn. Ponad temi rozległemi krajobrazam i roz­
taczało się szare i mgliste niebo; ulewne deszcze

padały coraz częściej; od 13 do 14 czerwca nie 
było ani jednego dnia pogodnego; w takich 
dniach nie opuszczaliśmy salonu Steam-House, 
szukając rozrywki w czytaniu, rozmowie, lub 
wreszcie w paleniu cygar i w' grze w wista. N atu­
ralnie, że w' takich dniach strzelby nasze próżno­

w a ły  całkowicie.
Dnia 17 czerwca zatrzym aliśm y się w pobliżu 

bungalowu, przeznaczonego wyłącznie na wypo­
czynek dla podróżnych. Wypogodziło się nieco 
a stalowy olbrzym, który tak niezmordowanie 
pracował przez cztery dni, domagał się, jeśli nie 
wypoczynku, to przynajm niej starannego obej­
rzenia. Mieliśmy zatem spędzić tu  pozostające 
pół dnia i nadchodzącą noc.

Taki dom zajezdny nazywają tu  karaw an- 
serajam i; wznosi się on przy wielkich drogach pu­
blicznych wr kształcie czworobocznego budynku, 
otaczającego wewmętrzny dziedziniec ; '  cztery 
wieżyczki, zdobiące go zwykle po rogach, nadają 
mu całkiem wschodnią postsać. Każdy tak i ka- 
raw anseraj jest zaopatrzony w' odpowiednią li­
czbę służby, składającej się z tak zwanego „bhi- 
s tt“, obowiązanego nosić wodę, z kucharza, 
zadowalniającego mało wymagających podróż­
nych, poprzestających na kurczętach lub jajach, 
i z „khansam a“, to jest dostawrcy żywności, z któ­
rym  w'prost można się umawiać o pożywienie, 
zazwyczaj bardzo tanio sprzedawane.

„Peon“, to jest nadzorca karaw anseraju, jest 
to ajent szanowmej kompanji, do której należy 
większa część tych zakładów, zostających pod do­
zorem okręgowego inżyniera.
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SPRAWY POLSKIE.
Stulecie Banku Polskiego.

Istniejący obecnie Bank Polski obchodził 6 
m aja br. setną rocznicę swych narodzin. Jego po­
przednik został utworzony w ówczesnem Króle­
stwie Kongresowem 6 m aja 1828 roku i trw ał do 
r, 1885. Ówczesny m inister skarbu polskiego, ksią 
żę Lubecki, doprowadził Bank Polski do wielkie­
go rozkwitu, a równocześnie był on źródłem do 
zasilania i otwierania w całym kraju  placówek 
przemysłu i handlu polskiego. Ówczesny kapitał 
zakładowy Banku Polskiego wynosił 18,1 miljona 
zł. i osiągnął w 1841 r. 531/3 milj. zł. Złoty ówczes­
ny miał mniejwięcej wartość dzisiejszego zł, jeno 
siła kupna złotego zm alała obecnie wobec droży­
zny prawie trzykrotnie. Ówczesny Bank Polski 
budował pierwszą linję kolejową warszawsko - 
wiedeńską, zorganizował górnictwo, on spowodo­
wał dalej założenie względnie rozbudowanie za­
kładów przemysłowych jak papiernia w Jeziornie, 
H uta Bankowa, Starachowice (odlewnie żalaza), 
fabryka maszyn na Solcu (obecnie tow. akc. Lil­
pop, Rau i Loewenstein), warzelnia soli w Ciecho­
cinku, i cały szereg wytwórni wojskowych broni 
i amunicji. Największe zasługi położył Bank Pol­
ski około rozwoju przemysłu włókienniczego z 
Łodzią i Żyrardowem na czele.

Przywilej emisji banknotów odebrano Ban­
kowi w 1870 r. a  piętnaście lat potem zlikwidowa­
no Bank, przelewając jego m ajątek na rzecz ro­
syjskiego banku państwa.

Po 39 latach Polska wskrzesiła z popiołów 
zasłużoną dla kraju  instytucję. A dziś po 100 la­
tach od założenia Bank Polski po kilkuletnich nie- 
domaganiach początkowych stał się z powrotem 
jak niegdyś potężnym czynnikiem rozwoju życia 
gospodarczego Polski.

Stronnictwo Chrześcijańsko - Rolnicze, 
tak  zwana 30-ka organizuje się. Miało ono we 
W niebowstąpienie Pańskie w Grudziądzu zjazd, 
na którym  było 70 delegatów, pomiędzy nimi był 
prezes centrali warszawskiej b. m inister Wielo- 
w iejski i prezes wojewódzkiej organizacji p. Życ- 
ki. Skarżono się na to, że wybory dla 30-ki wypad­
ły na Pomorzu tak licho, ponieważ narodowa de­
m okracja nie chciała przystąpić do bloku, a o- 
prócz tego bruździli socjaliści i „Wyzwolenie".

Omawiano też sprawę trak tatów  handlowych 
z Niemcami. Uznano trak ta ty  za potrzebne, zwłasz 
cza dla Pomorza, ale radzono rządowi, ażeby nie 
robił ustępstw  kosztem z polityczną szkodą państ­
wa polskiego. Wzywano dalej do wytężonej p ra ­
cy nad zwiększeniem wydajności w rolnictwie, 
handlu  i przemyśle Prezes centrali warszawskiej 
wzywał do wytężonej pracy organizacyjnej partji 
chrześcijańsko - rolniczej.

A więc 30-ka nie myśli się rozwiązywać, ale 
zabiera się do dalszej pracy.

I to wszystko Niemcom zamało.
Prezydent Mięszanej Komisji na Górnym 

Śląsku, p. Calonder, ten sam, co to w całej Polsce 
wywołał oburzenie swym zakazem śpiewania „Ro 
ty “ wśród polskich dzieci na Śląsku, wydał nowe 
rozporządzenie na korzyść Niemców. Oto rozpo­
rządził, że nietylko pryw atnym  osobom mniejszo­
ści niemieckich, ale również związkom niemiec­
kim, o ile są nuznane przez państwo polskie, wol­
no zakładać rozmaite instytucje i zakłady nie­
mieckie. I tak pozwolił naprzykład niemieckiemu 
Yolksbundowi założyć zakład dobroczynności, o- 
chronkę dla dzieci z ogródkiem i kursa  gospodar­
stw a domowego. Niemcy z tego rozporządzenia 
się bardzo cieszą i postai'ają się naturaln ie o to, 
ażeby takowe w jak najszerszym stopniu wy­
zyskać na cele niemczyzny.
Jak się wprowadza nowy wojewoda wielkopolski?

Jak wiadomo zostaje nowym wojewodą po­
znańskim  p. hr. Dunin-Borkowski, dotychczaso­
wy wojewoda lwowski. Udzielił on wywiadu 
przedstawicielowi Agencji Wschodniej, do które­
go powiedział, że jedzie do Poznania na rozkaz z 
góry choć niechętnie Lwów opuszcza. Ale skoro 
ma zostać wojewodą poznańskim, natenczas p ra­
gnie tej bohaterskiej tarczy Polskiego Zachodu, 
jak ą  jest W ielkopolska, spłacić choćby częściowo 
dług wdzięczności za tę żywą pomoc jakiej Lwowu 
W ielkopolanie udzielili przed 10 laty w dniach 
walki i próby.

Lwów i Poznań spełniły swe zadanie w cza- j 
sie odradzania się naszej ojczyzny, Ale nie bę­
dziemy na serjo mocarstwem, jeżeli nie zdołamy 
dokonać istotnego zjednoczenia ziem polskich 
przy rów noczesnej rozbudowie właściwości dziel­
nicowych. W tej pracy W ielkopolska, doskonale 
zagospodarowana posiadająca najwyższą w? 
państwie kulturę  m aterjalną i zaostrzony we wal- 
ce z Niemcami zmysł organizacyjny — musi przo­
dować innym. Dziś musimy ze sobą trzymać bo 
zbyt wielu sąsiadów' groźnie się na nas boczy. 
Rozwój m aterjalny i duchowy naszych dzielnic 
w drodze odpowiedniej wymiany wzajemnnych 
wartości.

Tak mniejwięcej mówił wojewoda Borkowski
Ilu mamy analfabetów?

Dyrektor departam entu oświaty p. Żłobicki o- 
świadczył, że obecnie uczęszcza do szkół po­
wszechnych dzieci do 13 lat 5 miljonów. W całym 
k ra ju  mamy jeszcze ludzi nieczytających i niepi- 
szących 33,4 procent, czyli trzecią część narodu.

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Poświęcenie biblioteki polskiej w Paryżu.
Ks. Kardynał Rakowski dokonał we wtorek u- 

roczystego poświęcenia nowego lokalu bibliote­
ki polskiej na Quai d‘ Orleans. W poświęceniu 
brała udział liczna kolonja polska z am basado­
rem p. Chłapowskim na czele. M. i. telegram  z ży­
czeniami nadesłał również Prezydent Rzplitej p. 
Mościcki.

Zgon zasłużonego kapłana na obczyźnie.
W sobotę zm arł we W iedniu O. Glick ze Zgro­

m adzenia ks. ks. Zmartwychwstańców'. Wczoraj 
odbył się pogrzeb tego bardzo wśród wiedeńskich 
Polaków' poważanego i ukochanego kapłana, przy 
tłum nym  udziale publiczności. Zwłoki spoczęły 
na Kahlenbergu na cm entarzu księży Polaków', 

śmierć czyha bezustanku.
Lecący w'e wtorek przed poł. z Poznania do 

Torunia samolot wojskowy Potez 27 dostał się 
tuż obok Torunia na wysokości 250 mtr. w korko­
ciąg i spadł niebawem na strzelnicę garnizonową. 
Piloci por. Szulejka i sierż. Koeliks, obaj przy­
należni do pułku lotniczego w Poznaniu, ponie­
śli śmierć na miejscu.

Echa strasznej eksplozji w  Hamburgu.
250 osobom ciężko rannym  grozi wciąż jesz­

cze obaw a śmierci. Cała dzielnica w obrębie dzia­
łania granic zniszczona, drzewca i krzaki spopielo­
ne. Dalszemu niebezpieczeństwu zapobiegł rzę­
sisty deszcz. Śledztwo w toku. Oburzona opinja 
publiczna domaga się pociągnięcia do surowej 
odpowiedzialności tych, którzy tak  lekkomyślnie 
igrali wybuchow ym m aterjałem .

Nowy rzęd w Grecji.
Venizelos tworzy nowy rząd grecki. Jestto je­

den ze starych, słynnych polityków greckich, któ­
ry był prezesem ministrów podczas ostatniej nie­
szczęśliwej wojny Grecji z Turcją.

Delegacja sowiecka zwiedza Zakopane.
W poniedziałek bawiła w Zakopanem dele­

gacja sowiecka do rokowań kolejowych z Polską 
Towarzyszyli jej przedstawiciele Minist. Komuni­
kacji. Delegacja zwiedziła okoliczne doliny, po­
czerń wróciła do Krakowa.

Katastrofa samolotowa.
Z Helsingforsu we F inlandji donoszą, że pod­

czas poniedziałkowych ćwiczeń eskadry lotniczej 
zderzyły się ze sobą dwa samoloty. Jeden z nich 
spadł wr środku m iasta na ulice. Pilot i m echanik 
ponieśli śmierć na miejscu. Równocześnie zabi­
tym i zostało 4 przechodniów'. Pod kadłub opad­
łego samolotu dostał się również przejeżdżający 
samochód i uległ całkowitemu zmiażdżeniu.

Międzynarodowa konferencja prawa karnego
rozpoczęła się we wtorek w Rzymie przy udziale 
10 państw'. Polska jest reprezentow ana przez sę­
dziego Najwyższego Sądu Rappoporta i b. Mini­
stra  Makowskiego.

Widmo powodzi
Pod Krakowem podniosła się w skutek ostat­

nich deszczy woda o 2.16 metrów' ponad poziom 
normalny. Spodziewany jest dalszy przyrost.

Wielkie trzęsienie ziemi w Peru.
Wedle angielskich doniesień wydarzyło się w 

Peru straszne trzęsienie ziemi, skutkiem  które­
go postradało życie 25 osób. Miasto Pimponzon 
zostało zniszczone.

Burza na wyspie Mauritius.
Miasto M auritius w Południowej Afryce zo­

stało nawiedzione okropną wichurą, jakiej od 70 
lat nie pam iętają. 5 osób straciło życie.

Straszny pożar. — 3 miljony strat.
Pod Radomskiem spalił się ta rtak  firmy Ster­

na i Silbersteina. S traty  sięgają 3 miljonów zł. 
Kilka osób zostało bardzo ciężko pokaleczonych.

200 górników
straciło życie podczas nieszczęścia na kopalni w  
Pensylwanji.

Trupa mężczyzny
pod Morzeszczynem znaleziono na szynach. Roz­
poznano w nim niejakiego Piechałę z W arszawy, 
który wyskoczył z pociągu w celach samobój­
czych.

Obawiają się wzmocnienia słowiańszczyzny.
Gazeta niemiecka „Boersenzeitung" rozpisu­

je się o zawarciu trak ta tu  przyjaźni i trak ta tu  o 
wieczystym pokoju pomiędzy Polską i Czechosło­

wacją i nadm ienia, że aczkolwiek nie należy 
przeceniać tego zdarzenia, to jest ono poważnem 
wzmocnieniem Słowiańszczyzny.

Jestto jeszcze bardzo wielka liczba, ale przed k il­
ku laty było pod tym  względem jeszcze gorzej. 
Polepszyło się zaś przedewszystkiem dlatego, po­
nieważ od 1921 roku urządzano tysiące kursów 
dla analfabetów, dokształcono ich w wojsku itd. 
Jest pewność, że w latach 1931 i 1932 nie będzie 
już w Polsce osób, nieumiejących czytać i pisać. 
Echa grzechów jednego z poprzednich rządów.

Gazetyt polskie przypominają, jak to daw­
niejszy prezes ministów Grabski sprzedał Szwe­
dom za tani grosz monopol zapałczany w Polsce. 
Zgodził się pomiędzy innemi oddać monopol za u- 
dzielenie pożyczki w rozm iarach 5 miljonów do­
larów. Pokazuje się obecnie, że gdyby p. Grabski 
był wówczas um iał inaczej liczyć, byłaby Polska 
zamiast 5 otrzym ała 30 miljonów dolarów' pożycz­
ki i byłaby mogła przy pomocy tych pieniędzy po­
wstrzymać prawdopodobnie upadek ówczesny 
złotego, Obecnie mała Łotw a, sześć razy mniejsza 
od Polski otrzym a za wydzierżawienie monopolu 
zapałczanego 6 miljonów' dolarów pożyczki a w ięc 
nawet 1 miljon więcej od nas.

Nie ma co bi’ać naszych dawniejszych szafa­
rzy państwowych w obronę. Dobre mieli zam iary 
ale kiepskie głowy do rachunków'.

ZE ŚWIATA.
Minister Benesz konferuje.

M inister Benesz odbyw'a w Berlinie konferen­
cje ze zastępcą chorego m inistra  Stresem anna p. 
Hubertem. W poniedziałek omawiali obaj ze so­
bą znaczenie polityki lokarneńskiej na bieg poli­
tyki w Europie, a we wtorek omawiali sprawy 
granic i sprawy gospodarcze, o ile one dotyczy­
ły stosunków pomiędzy Czechosłowacją a Niem­
cami.

Polityka sowiecka w  Chinach.
Sowiecki komisarz dla spraw  zagranicznych 

Cziczerin zaprotestował energicznie przeciwko 
polityce japońskiej w Chinach i oświadczył, że 
rząd sowiecki nie będzie spokojnie patrzał na to, 
ażeby inne państwo mięszało się do spraw' chiń­
skich i starało się odrywać mu obszary. Przykład 
Japonji świadczy, że państwra um ieją piękne słów 
ka gadać o pokoju i o Lidze Narodów, gdy to ich 
nic nie kosztuje, albo gdy nie m ają widoków' po­
żywienia się. Jakże inaczej wygląda jednak spra­
wa, gdy można się porządnie obłowić, jak to czy­
ni obecnie Japonja z Chinami.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
Diecezja chełmińska.

W drugie święto Zielonych Świat będzie u- 
dzielał Najprzewiel. X. Biskup Sufragan Sakra­
m entu św. Bierzmowania o godz. 8,30 i po sumie.

Zgon karmelitanki.
W klasztorze Karm elitanek na Łobzowie w 

Krakowie zm arła dnia 9-go b. m. przeżywszy la t 
94 śp. M atka M arja Ksawera od Jezusa Karmeli­
tanka  bosa, w świecie M arja z hr. Grocholskich 
księżna W itoldowa Czartoryska.

Angielska pielgrzymka do Lourdes.
Największa od czasu wojny pielgrzym ka wy­

ruszyła z Londynu, udając się do Lourdes. Piel­
grzym ka ta  składa się z 1250 osób rozmaitego wie­
ku i z licznym udziałem dzieci z najrozm aitszych 
stron Anglji i Irlandji. Na czele pielgrzymki stoi 
arcybiskup Carton de W iart.

Pielgrzymi w yjadą z Londynu wr trzech spe­
cjalnych pociągach a przejazd do Francji odbę­
dzie się na osobnym statku. Towarzyszy im pięciu 
lekarzy i 15 wykwalifikowanych pielęgniarek. 
Wśród pielgrzymów znajduje się 199 chorych nie­
uleczalnych cierpiących na raka, na gruźlicę i cię­
żkie choroby skórne, oraz kilku ślepców'. Wszyscy 
ci ludzie wierzą niezłomnie, iż pobyt w Lourdes 
przyniesie im polepszenie lub ozdrowienie.

Św. Tomasz z Akwinu patronem studentów.
W dniu święta św. Tomasza z Akwinu odbył 

się w' Hiszpanji ogólno - narodowy zjazd studenc­
ki, na którym  Doktora Anielskiego ogłoszono pa­
tronem  uczącej się młodzieży.

W czasie wielkich uroczystości państwowych 
w' Barcelonie, w których w'zięło udział w ielu 
przedstawicieli duchownych i świeckich, przystą­
piło do Stołu Pańskiego przeszło tysiąc studen- 
ttów z różnych wydziałów.

I ^ O I « i l ^ N l i E J S C O W A ~
CHOJNICE, dnia 23. maja 1928 r.

— Egzamin wstępny do Collegium Marianum w Pel­
plinie. Egzamin wstępny do tam t. progim nazjum  odbę­
dzie się w środę, dnia 27 czerwca br. o godz. 9 i pół przed 
południem. Zgłoszenia przyjm uje dyrektor zakładu Ks. dr. 
Teichert aż do 18 czerwca. Osobiste zgłoszenia n ie koniecz­
ne, w ystarczą listowne. Załączyć trzeba m etrykę, świadec­
two szkolne i od szczepienia ospy oraz krótki życiorys ucz­
ni j,. Prócz tego na odpowiedź należy dodać kopertę z do­
kładnym  adresem  nadawcy. Kto następnie nie otrzym a 
odpowiedzi, może z chłopcem staw ić się do egzaminu, (ch)

— Wielka wycieczka po Polsce. Miejscowa Szkoła Han
dlowa urządziła wycieczkę swoich uczni po Polsce. W ub. 
piątek  wieczorem wycieczkowicze pod kierow nictw em  p. 
dyr. Kozubskiego i p. profesora Kopacza odjechali z Choj­
nic do W arszawy. S tam tąd droga pójdzie na Kraków, Za­
kopane, Wieliczkę i 4t. d. Powrót nastąp i prawdonodobnie 
we wigilję Zielonych Świątek. (ch)

— Z miejscowego Urzędu Miar. Miejscowy Urząd M iar
przy ul. Gaekowskiego 8 urzęduje dla publiczności w czasie 
od 1. m aja  do 1 października br. tylko w środy, p iątk i i 
soboty od 8,30 d ol2,30 przed południem , (ch)

—Prośby o urlopy rolne. Do M inisterstw a Spraw  W oj­
skowych wpływa cały szereg podań ze strony rodzin szere­
gowych, odbywających czynną służbę, o udzielenie im  urlo ­
pów rolnych. Starostwo w ostatn im  „Orędowniku Pow iato-



CHOJNICE, dnia 24 t^ ła  i>28 i

*vym • ogłasza, iż ustaw a takich urlopów nie przewiduje i 
urlopy do robót rolnych nie będą udzielane. Zresztą wnio­
sek o urlop winni zainteresow ani kierować wyłącznie do 
dowódcy tej formacji, w której reklam ow any służy. (ch)

— Kronika stanu cywilnego od 1 — 20 maja. Urodze­
nia: Jan Pelowski, kolejowy nadzorca, córka; Bronisław 
Szynwelewski, robotnik, córka; Dominik Neńca, robotnik, 
* y n ; W iktor Źy wieki, podoficer zawodowy, syn; Karol P a­
włowski, handlarz, syn; Paweł Huetter, kupiec, córka; 
Franciszek Źalikowski, robotnik, córka; Bernard Thiel, 
zwrotniczy, syn; Jan Piotrowski, kolejowy kond., córka; 
Kazimierz Podlaszewski, córka; Michał Jerkowski, córka; 
Jan  Wołoszyk, córka; Jan Klaskowski, robot, syn; Bole­
sław Czajkowski, łinotypista, córka; Jan Stanisław ski, 
kancelista, syn; Bronisław Górecki, robotnik, córka; Michał 
Znajdek, syn; Józef Świątkowski, elektrom onter, syn; 
Józef Pestka, mularz, córka; Benedykt Nakielski, syn; Te­
odor Koperski, rzeźnik, córka; Marcin Dommacb, syn; 
Ignacy Maporczyk, woźny m agistratu, córka; Alfons Mi­
lewski kapelm istrz, syn; Jan Szczęsny córka; Józef Kierski 
robotnik, syn; Adam ', Banach, córka; Stefan Orłowski, kon­
duktor kolejowy II klasy, syn; Jan Holweg. robotnik ko­
lejowy, syn; Jan Łepek, córka. Trzy urodzenia nieślubne, 
w tern dwóch synów i jedna córka.

Zgony; Benedykt Drzyciński, 19 dni; Leon Szeffler, 3 
miesiące; W alenty Głowiński, krajowo ubogi, 74 lat: Mar ja 
Szewe, żona robotnika, 27 lat: M arjan Kazimierz Pik, 3 
miesiące, Andrzej Kuchenbecker, 78 lat, K atarzyna Zie- 
man, <3 ła t; Bronisława Cisewska, 49 la t; A leksander Mu­
cha, robotnik 17 lat 10 miesięcy; Karol Hoppe, robotnik, 
78 lat; Dominik Stopa, robotnik 17 lat, 10 miesięcy; Paweł 
Dammach, 15 m inut; K arolina Rostenkowska, 78 lat; Jan 
Pąweł Kuhn 8 lat, 8 miesięcy, Stefan Brozdowski, wycho- 
waniec Pomorskiego Zakładu Poprawczego, 17 lat; Helena 
Błędzka, 47 lat; Bernard Thiel, rolnik 32 lat; Alfons Aloj­
zy K ujawski 1 rok i 8 miesięcy; Jan Radtke, rolnik, 85 łat; 
Zofja Górecka 12 dni; Jan  M oldenhauer, 6 tygodni; M arja 
Hackert, wdowa 49 lat.

Śluby: Kazimierz Kozłowski, kancelista sądowy i Ja ­
dwiga Kuks, sprzedawaczka.

— Wypadek samochodowy. W poniedziałek około 
godz. 10-tej przed południem  najechał samochód p. 
dr Bełkowskiego, kierow any przez właściciela na skręcie 
ul. Augustyńskiej i Rynek na p. W. Sitowską. Doktór B. 
dał trąbką trzy sygnały, następnie wskazał ręką kierunek 
jazdy później jadąc zupełnie wolno oczekiwał usunięcia 
się p. L., k tóra  idąc w zam yśleniu, zupełnie nie słyszała 
sygnału. Nagle p. L. upadła pod samochód, który p. doktór 
bdrazu zahamował. Obok stał jej narzeczony p. Jezierski, 
którem u osunęła się w objęcia. Następnie doktór zawiózł 
p. L do siebie, gdzie obandażował jej lekko skaleczoną nogę 
a potem  odwiózł do p. Jezierskiego.

Przechodniom zwracamy uwagę, żeby przy przekra­
czaniu ulicy byli uważni, w przeciwnym bowiem razie po­
nosić m uszą skutki swej nieuwagi. ^0

— Wesoła historyjka. Pan Kroplewski z Charzykowa 
w racał późnym wieczorem do domu. Patrzy a tu w ogro­
dzie wisi na* drzewach bielizna, pozostawiona przez żonę. 
Ponieważ go już kilkakrotnie okradziono, więc rozkazał 
domownikom bieliznę z ogrodu zabrać. Naraz wyjrzawszy

przez okno spostrzegł za drzewem jakiegoś osobnika. „To 
złodziej na czatach, drugi pewno kradnie*4, pomyślał sobie 
p. Kroplewski i postanowił hu lta jską  dwójkę przepędzić. 
Wybiegł więc na nodwórze i zaczął na całe gardło wrze­
szczeć: „Przynieście tylko flintę, dajcie mi. rewolwer! Za­
strzelę tego złodzieja ^ak psa, zastrzelę!*' Tymczasęm 
m niem any złodziej wyszedł z poza drzewa i okazało się 
że to strażnik graniczny w czasie swego obchodu służbo­
wego. Urzędnik uczuł się obrażony, że uważano go za zło­
dzieja i zaskarżył p. Kroplewskiego o zniewagę. Sąd jed­
nak będąc przekonania, że oskarżony nie mógł wiedzieć, 
kto kryje się za drzewem, gospodarza uwolnił. (x)

—* Sąsiedzkie stosunki. Dembiński z Rytła często wyjeż­
dżał ze swoją żoną. Wówczas pozostawiał swoim sąsia­
dom Rostanowskim półtorarocznego synka do piastow ania 
a m ieszkanie na ich opiece. Pewnego dnia, gdy wrócił z 
takiej podróży, z przerażeniem  zauważył, iż został okra­
dziony. Doniósł o tem policji. Podczas dochodzeń niejaki 
M arjan Pietrzyk zeznał, iż krytycznego dnia widział córkę 
Rostanowskicb., Martę, szperającą po izbie i kuchni Dem­
bińskiego. O dokonanie kradzieży oskarżono więc Martę. 
Lecz powód sądowv ustalił, iż podejrzenie paść winno ra ­
czej na Pietrzyka, temwięcej że krótko po wypadku uciekł 
i przepadł jak kam ień we wodzie. Sąd Martę Rostanowską 
tedy uwolnił, a za Pietrzykiem  rozkazał wszcząć poszuki­
wania. (x)

— Za kradzież sześć miesięcy więzienia. Przed II. Izbą 
karną  staw ali w dniu 22 bm. Ligman z Ubogiej, obecnie w
areszcie śledczym, oskarżony o kradzież odzieży, po­

ścieli i t. p. Franciszek Berendt z Dolnej Karczmy, oskar­
żony o współudział w kradzieży oraz Ligmanowa i Haftka 
oskarżone o przechowywanie rzeczy skradzionych. Proku- 
ratoi żądał dla Ligm ana i Berendta po roku więzienia, a 
dla Ligmanowej i Haftki po trzy miesiące więzienia. Sąd 
skazał Ligm ana na sześć miesięcy więzienia, Ligmanową 
na 14 dni więzienia z odroczeniem na dwa łata. Resztę o- 
skarżonych z powodu braku winy uwolniono.

— Oj te pieniądze! Gospodarz Szulta z Rolbika kupił
w roku 1928 gospodarstwo od Szycy. Później nadeszła de­
waluacja, Szyca pieniędzy przyjąć nie chciał, lecz chciał 
mieć z powrotem gospodarstwo. Sąd stanął jednak na s ta ­
nowisku, że pieniądze zostały częściowo wpłacone, wobec 
tego gospodarstwo pozostaje w rękach Szultki, a o oszust­
wie mowy być nie może- W

— Okradł narzeczoną. N iejaki Szwarc oskarżony o
kradzież, tłomaczył się w ten sposób, że rzeczy które 
ukrad ł swej narzeczonej uważał już za swoje. Jednakże 
powiada, że chciał je oddać, lecz w międzyczasie został 
aresztowany. Narzeczona jego powiada, że tak  „napraw dę41 
zaręczona z nim  niebyła. Wobec tego Szwarc udowadnia 
to dość drastycznie. Sąd doszedł do wniosku, że oskarżony 
zabrał te rzeczy rzeczywiście od narzeczonej, wobec tego 
ukar. mógłby tylko zostać, gdyby taki w niosek staw iła 
narzeczona . W braku tego wniosku sąd oskarżonego 
uwolnił. (x)

— Oskarżeni o fałszowanie dokumentów, Stanisław  Do- 
la ta  z Chojnic, oraz A. Heizner z Poznania, oskar. zostali 
o to. że będąc zatrudnieni w Rolniku, rozmyślnie prow a­
dzili księgi raccbunkowe źle, żeby mogli ciągnąć z m ani­
pulacji tej zyski. Jako rzeczoznawcy staw ali dyrektor kasy 
miejskiej p. Czarnowski oraz kierownik fabryki papy p.

Dziennik Pomorski
wraz z dodatkami „O gnisko 
domowe®, „R olnik* i Ś w iat 
kob iecy*  kosztuje na poczcie 
z dostawą do domu miesięcznie

2.89 złotych.
Wystarczy wypełnić i oddać 1 stonoszowi jeden ze 
załączonych kwitów'miesięcznych, a drugi kwit doręczyć 
nieczytającemu sąsiadowi i zachęcić do zapisania sobie

„D.ZIENNIK PO M O R SK I*.

W iśniewski. Rozprawa wykazała, że książki były copraw- 
da nieudolnie prowadzone, ale oskarżonych uwolniono dla 

i tego, że pracowali nie na swoją korzyść, ale na korzyść 
spółki którą prowadzili. (x)

— Mecze w lasku miejskim. W ostatnim  sprawozdaniu 
: z meczów pominięto przez zapom nienia sprawozdanie z 

drugiego meczu który toczył się pomiędzy „Greifenr4 a 
Zakładem Poprawczym. Obydwie strony walczyły ostro 
i dość dobrze. W ynik był 2 : 1 na korzyść Zakładu Po­
prawczego. Po stronie „Greifu*1 wyróżnił się bram karza 
Nusbaumer, po stronie Zakładu Poprawczego Jabłonowski 
oraz Paluch.

GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Dolary Stanów Zjedn. (1 dolar) 8,89 zł.
Franki francuskie (100) 35,11 zł.
Frc.nki stwajtarsiie (100) 171,84 zł.
Funty angielskie H f) 43,53 zł.
Korony czeskie (100 k.) 26,4172 zł.
Liry italskie (100 lirów) — zł
5 proc. pożvc/ka dolar. 82,7s zł..
6 proc. 191*/2®

Gdańsk (w guldenach.)
-  zł.

Dolar 5,11
Złoty (100 złotych) 57,40
Przekazy na Warszawę („) 57,37
100 marek rentowych 122,447
1 funt 25,0050

Tow. Gimnastyczne „Sokół".
Ćwiczenia oddziału żeńskiego dziś w środę o godz. 8,15 

wieczorem.

Redaktor naczelny: DYONIZY KOWALSKI.

Wielki wybór i niskie ceny w stosownych prezentach na święta
Torebki damskie, necesery. portfele, teki, papie­
rośnice. manikury, walizy, kryształ — serwisy 
mosiężne i niklowe, parasole I parasolki — 

noże i widelce, tytki i łyżeczki

u firmy

Ludwik Rasch
Koszule dzienne, kołnierzyki, krawaty, szelki 

rękawiczki, pończochy, skarpetki, 
trykoty, kombinacie „Ribana" 

obsadki, koronki, spinki

porcelana i fajans — laczki swetry, pulowery więzione, ubranka dziecięce — wyroby szklane i emaliowane.

Przetarg.
Państwowy liczna Bodownktwa Naziemnego 

u  Chojnicach
niniejszem ogłasza pub liczny  p r z e ta r g  pisemny
no przebudowę domu robotniczego na leinl- 
czfifflKe i budowę budynkńw gospodarczych

-w leśn ic tw ie  Luboń, N adleśn. Przym uszew o, 
pow iat chojnicki.

Ślepe kosztorysy i war i ikl przttargu s? do nabycia 
za opłatą 5 zł W kancelaiji Państw. Urzędu Budownictwa 
Naziemnego w Chojnicach, Dworcowa 8, dokąd uprasza 
się również nadsyłać ofesty w zalakowanej kopercie z 
odnośnym napisem z dołączeniem kwitu Kasy Skarbo­
wej na złożone wadjum w wysokości 5 proc. oferowanej 
sumy.

O tw arcie o fert nastąpi w e  w torek , dnia  
5 czerw ca  br. o godz. 10-tej prz_, ewtl. obecności 
ubiegających się o powyższe prace.

Urząd zastrzega sobie prawo wyboru oferenta nie­
zależnie od zaoferowanej najniższej ceny.

Wszelkich informacji udziela Prństw, Urząd Budo­
wnictwa Naziemnego w Chojnicach gdzie też są wyło­
żone do przejrzenia rysunki w godzinach urzędowych 
8 — 15.

Chojnice, dnia 18. maja 1928 r. 1145
P aństw . U rząd Budow nict. N aziem nego.

Zamawiam niniejszem plamo

„D ziennik  Pomorski**
a Cfeojale 

na m iesią c  c z e r w ie c
yro«zt pobrać odsainta przez ilstowłgo przedpistę I miesięczną 

1 o«4atą pocztowy ra?.*n; '*5?" 58,89

<3 ni a 1*38
|mit, \ nazwisko- 
taiijmsowość-----

§ ofcwftówftitie

♦ 1 ♦ ♦ ♦ [♦  i «h

Bractwo Strzeleckie Chojnice o
urządza według starego zwycz&ju **
w Z i 3 tmtoZielonych Świat

Poniedziałek:

Wtorek:

wymarsz o godzinie 1.45 po połndn. 
od godz. 4-tej koncert w strzelnicy, 
wymarsz o godzinie 8.30 rano, 
od godz. 4-tej po połnd. k o n c e r t .

Zbiórka zawsze przed ratuszem. . . .  O  
Wstęp do ogrodu 30 gr. Dzieci 10 gr. g<|

Zarząd Bractwa Strzeleckiego- Q  
1 0 0 0 8 0 0 0 0 0 0 0 0 0 8 0 0 0 0

Polecam  się jakokrawcowa
poza dom em .

Zgłoszenia do ekspedycji 
Dzień Pcm. 1147

Instrumenty
muzyczne

w dobrym i tanie korzystnie 
na sprzedaż. 1149 

C hojnice, R ynek 11. III

Pokój
u m e b l .

z balkonem
od 1. 6. do wynajęcia. 

D w orcow a 8. II. 1151

W czossrteS fln. 24.5.
od godziny 9-tej sprzedaż

w o ło w in y
w Rzeźni.

Mydła toaletowe
Nadzwyczaj w ielk i wybór
Wyroby znanjch p ier­
w szorzędn ych  fabryk tak 
krajowych jak i zagranicz­
nych. W użyciu oszczędne 
i udelikatnlające c e r ę  

po najniższych cenach 
poleca

Brada Hubert
właśc. Juljan Hubert

Drogerio - Perfumeria
Chojnice, Pom. tJdańsks 1S
Rok zał. 1894 tel 219

Proszę zwrócić uwagę na okno wystaw-

Rogaczel PIANINA
kupuje każdą ilość i płaci 
najwyższe ceny 1150

Składnica jaj 
J Słom ń-ki 

H otel D w orcow y.

Lokom obila
Garett i Sons 6 atm. 12. P. S. 
w dobrym st.nie sprzeda 

zaraz
L. W róblewski, Brusy

Pomorze. 1141

od artystów  uznane, prem jow ane
Z Ł O T Y M  M ED A LEM
kupuje się n a j k o r z y s t n i e j

w Centrali Pianin
Bydgoszcz

Tel 17-38. ul. P o m o rsk a  10. Tel.i7-38 
Ceny bezkonk uren cyjne. ‘W

D ogodne w arunki zapłaty. 
Z a s tę p s tw o  a Ł ódź i Lwów.

Redakcja i Administracja j Chojnice ni. Człuchowska 13. — Pocztowe konto czekowe 201332 — Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice, — Telefon 44. 
Adres telegr. „Dzień. Pom. — Skryt. poczt. 33. — Za redakcję odpow. Józef Chełmiński w Chojnicach — Drukiem i nakładem drukami „Dzień. P.m.* w Chojnicach, Wyd. Władysław Julj. Schreibei



„DZIENNIK POMORSKI.“ — „LUD POMORSKI'*.

Z WOJEWÓZTWA.
Czersk. („Męczeństwo" ha batysty ) 

Na podstawie klauzuli urzędu likwidacyj­
nego w Poznaniu, został dotychczasowy 
właściciel domu 1 restauracji w Czersku 
Niemiec 1 optant Wewióra eksmitowany 
z mieszkania wraz z rodziną i sprzętami, 
które komornik sądowy kazał wynieść na 
ulicę. Wewióra. odnoszący się wrogo do 
Polski, sprowadził fotografa i kazał mu 
dokonać zdjęcia, w czasie którego stanął 
z żoną, trzymając w ręku patent na wy­
szynk alkoholu. Przypuszczać należy, że 
Wewióra z ^polecenia Sejm-Biiro starał 
się będzie rozpowszechniać to zdjęcie z 
odpowiednim napisem w prasie niemiec­
kiej, aby wykazać, „męczeństwo* Niem­
ców, spowodowane przez władze pol­
skie.

— W czwartek 24 maja o godz. 3 po 
poł. odbędzie się na sali p. Jagałskiego 
walne zgromadzenie Binku Ludowego, 
spółdzielnia z nieograniczoną odpowie­
dzialnością. Na porządku dziennym będą 
oprócz sprawozdań zatwie;dzenie bilansu, 
podział zysków oraz zmiana paragrafu 11 
statutu spółdzielni.

T u ch o la . (Poszkodowany może się 
zgłosićjpo zgubę). W Miejskim Urzędzie

Przedostatniej niedzieli nasz „Sokół* 
udał się do owego uroczego zakątka.
Już wczesnym rankiem bo o 6-tej godz. 
z naczelnikiem p. Stuslńskim na czele 
ruszono do Sartowłc. Tam wzięli udział 
w mszy św. odprawionej w kapliczce 
przez ks. Prabińskiego. Po południu 
bawiono się w pobliskim lesle, zaś 
wieczorem wrócono do domowych piele­
szy, odniósłszy miłe wrażenie z codo- 
piero przebytych chwil.

Zaznaczyć wypada, iż wycieczka -się 
bardzo dobrze udała. (c)

Rożanna, pow. świecki. (Echa 3 go | strajk 
maja.) Staraniem kier. szkoły p. Rożen 
kiewicza godnie u nas obchodzono rocz­
nicę Konstytucji. W godzinach południo­
wych odbyła się w tut szkole akademja 
Na całość programu składały się prze­
mówienia, jakoteż dzieci popisywały się 
śpiewem, oraz deklamowały udatne wier­
sze. (c)

D rzycim  pow. świecki. (Założenie 
„Sokoła*.) Ostatnio miejscowości naszej 
przybyło jeszcze jedno pożyteczne to­
warzystwo. Mianowicie założono tutaj 
„Sokoła". Zebranie organizacyjne odby 
ło się onegdaj w zwykłym lokalu zebrań.
Z ramienia zarządu okręgowego ze Swle-

Do sekcji finansowej wybrano pp. Sta­
rostę Kowalskiego, burmłst zi miasta 
Swiecla Kostka, burmistrza miasta No­
wego Jabłońskiego, Barczewską z Belna, 
Rapletową z Piskarek i Czajkowską z 
Płochoclna. Do sekcji bibljotecznej na­
leżą pp. Bogdańska, Ks. dr. Dunajski, 
Parczewska, Ofierzyńską i Januszewska 
— Zaznaczamy Iż w powiecie świeckim 
istnieje narazie 2i bibijotek. (c)

Starogard, (Strajkrobotników) Wśród 
robotników miejskich, rekrutujących się 
przeważnie z bezrobotnych, wybuchł 

Przyczyną strajku jest skrócenie 
przez magistrat czasu pracy z 8 na 5 
godzin dziennie dla żonatych, i do 4 
godzin dla kawalerów. Robotnicy żądają 
przywrócenia 8-godzianego dnia pracy, 
gdyż równocześnie ze skróceniem czasu 
pracy zmniejszą się poważnie zarobki 
Jak się dowiadujemy decyzja magistratu

odpowie-

f Jak tylko okiem sięgnąć, jedno wielkie 
galujące morze głów ludzkich, a nad niem 
Lołyszą .̂y się las barwnych chorągwi.

iczne, piękne obrazy, malownicze stroje 
niosącyćh obrazy, chorągwie, to wszystko 
dodawało jeszcze tej Imponującej procesji 
uroku i wspaniałości.

Na górze Kalwaryjskiej, odbyła się 
najprzód o godzinie 10-iej jedna Msza 
św., potem o godz. 10,30 Suma z pro­
cesją i Wystawieniem Przenajświętszego 
Sakramentu. Po sumie wygłosił ksiądz 
prób. Fittkau z Pucka podniosłe, bardzo 
treściwe t do głębi serca wzruszające 
kazanie, w którem na wstępie w nadzwy 
czaj pięknych słowach zobrazował zna­
czenie i nastrój jubileuszowy, owe 250 
lat i ową chwilę, kiedy to przed 250 laty 
poraź pierwszy przybyła z Gdańska do 
Kałwarjt Wejherowsklej pielgrzymka poi 
ska, prowadzona przez 0 0  Franciszkanów. 

Po południu, po Nieś sporach ł Majo-

„ . ___ przy Wiśle. Piorun uderzył koniowi w
Policyjnym zgłoszono znalezienie pewnej cla przvbyn ; PP> prezes okr. Fr. Do- gębę 1 wyszedł,flakiem cdchodowym.

G niew . (Aresztowanie pod zarzutem 
podpalenia.) Przed paru dniami wybuchł

sumy gotówki. Prawa do znalezionej 
gotówki, należy zgłosić w wyżej wspo­
mnianym urzędzie, w przeciągu 12. mie­
sięcy. (c)

— („Moralność Pani Dulskiej"). W
miłej pamięci ludności naszego grodu 
są występy Teatru Grudziądzkiego, który 
co pewien czas, z swym zespołem do 
nas zawita, by upnejmić nam kilka bło 
gich chwil. Ostatnio artyści tego teatru 
występował! na sali „Browaru* ze sztuką 
p. Zapolskiej pt. „Moralność Pani Dul- 
sklej*, którą i po lanych miastach z po­
wodzeniem grano i (c)

— (Szczepienie przeciw ospie). W 
czasie od 30 bm. do 27. czerwca br. 
odbędzie się na terenie powiatu tuchol­
skiego szczepienie ochronne przeciwko 
ospie, które przeprowadzi p. dr. med.
Gierszewski. (c)

— (Jeszcze echa jarmarku). Na ostat­
nim jarmarku w naszem mieście zgubiona I ZgggJJj' „ 
została jedna koperta, zawierającą różne1 "
papiery gminne. Uczciwy znalazca ze­
chce takowe oddać sołectwu w Wysoka- 
Wieś. (c)

— (Sprzedaże drzewa). Państw. Nad­
leśnictwo Świt sprzedawać będzie we 
wtorek 22. bm. na sali „Strzelnicy* od 
godz. 10-tej począwszy, drzewo opałowe 
i użytkowe.

Zaś w czwartek 24. bm. w Małych 
Gacnach pow. tucholskiego, w lokalu p.
Kotlęgl, od godz. 9-tej począwszy, sprze­
dawać będzie państw. nadleśnictwo Trzeb- 
clny, drzewo użytkowe — sosnowe i opa­
łowe.

— W ubiegły wtorek odbyła się w
Łoslnach pow. tucholskiego, licytacja na 
drzewo opałowe ł użytkowe z lasów 
państwowych nadleśi. Gołąbek. Sprze­
daż odbywała się w lokalu p. Barwiny. | jaknajpomyślnlejszego rozwoju 
Drzewo nabywano po dość normalnych 
umiarkowanych cenach. (c)

— “(Tajemnicze ślady). Z okolicy 
Szumiącej, okok Bysławia, dochodzą nas 
wieści, jakoby tam na szosie Bysławek 
— Szumiąca na pewnem miejscu zauwa­
żono ślady krwi. Jak słuchać z ust lud­
ności, (którym jednak narazie nie dajemy 
pełnej wiary) ma ątam zachodzić jakiś 
krwawy wypadek, bodaj nawet zabójstwo.

machowski, oraz członkowie Mączkcwskl, 
Kłosowski i Ponczek. Z ramienia Prze 
wodnictwa Dzielnicy przybył, znany dzia 
łącz na niwie sokolej, p. Bern. Żmu­
dziński z Bydgoszczy. Obywatelstwo jak 
i młodzież miejscowa, wzięła w zebraniu 
gremjalny udział. Na przawodnlczącego 
wiecu sokolego wybrano prezesa okrę 
gowego p. Domachowskiego. Następnie 
w swem przeszło półtora godzinnym 
przemówieniu p. B. Żmudziński wykazał 
historję, ważność I znaczenie, oraz za­
danie sokolstwa, na koniec apeluje do 
zebranych by i w Drzycimiu załóż)ć 
gniazdo „Sokoła*. Po krótkiej ale rze­
czowej dyskusji przystąpiono do założę 
nia gniazda ł przyjmowania członków. 
Zapisało się 59 druhów, oraz 20-tu mło­
dzieńców. Zarazem ukonstytuował się 
też zarząd gniazda. Prezesem został p. 
Wardowskl — naczelnik poczty, wkepre- 

Wacław Radkowski, p. Alfons 
Nowakowski — sekretarzem, p. Bronis­
ław Lekles,—zastępcą, p. Jan Zieliński— 
skarbnikiem, p. Bronisław Smigalski — 
naczelnikiem. Na ławników wybrano: 
pp. Zielińska, Leon Mroźyński, Paweł 
Wasilewski, Wojciech Gerke, Konrad 
Lnmparski i Józef Nowakowski. Po kil­
ku przemówieniach, zakończono wlec 
sokoli odśpiewaniem pleśni „Ospały i 
gnuśny*.

— Nieco późaiej odbyło się pierwsze 
zebranie zwyczajne nowozałożonego „So­
kola*. Na takowem omawiano 
koniecznych spraw bieżących. — 
czyć wypada, iż prezes okręgu 
darował nowemu gniazdu 
książki i podręczniki.

Sokołowi* w Drzycimiu

spowodowana została brakiem uupuw.c-. Nabożeństwie, nastąpiło pożegnanie 
dnlch funduszów na zatrudnienie wlę-1 kompanji H s

Oby uroczystości jubileuszowe Kalwarji 
Wejherowsklej sprawiły to, by te tysią­
czne rzesze pątników, które po trudach 
i znojach dalekiej drogi przybyły do 
Wejherowa, by tu na Kalwarjł odbyć 
Drogę Krzyżową i uczestniczyć w Nabo­
żeństwach, pokrzepione na duchu i 
utwierdzone w wierze, czerpały z nie­
przebranej krynicy Łask Bożych nowe

kszej ilości bezrobotnych.
Janow o, pow. starogardzki. (Piorun 

zabił konia.) Podczas burzy ubiegłej 
niedzieli zabił piorun konia p. Tadeusza 
Tolllka z Janowa. Koń pasł się na łąkach

pożar w domu^Marty Betklerowej^PożarjgUy do dalszej pracy dla dobra t chwały
^ 0Ścj0ja j Ojczyzny, i by zdążały do 
coraz większego ulepszania dusz ł uszla­
chetnienia serc.

Pelplin. (Dziewiąty syn). Panu 
Sierockiemu, mieszkańcowi Pelplina uro­
dził się niedawno dziewiąty syn. Pan 
Sierocki otrzymał od Prezydenta Rzplitej 
fotografję z własnoręczną dedykacją l 
50 zł.

— K artu zy . (Świętokradztwo) W 
środę po majowem nabożeństwie jakiś

powstał prawdopodobnie przez umyślne 
podpalenie. Dom był zabezpieczony na 
kwotę 19 500 zł, a wartość jego wynosi 
4000 zł. Jako podejrzanych popełnienia 
zbrodni podpalenia przyaresztowała po 
lleji A’eks. Sosnkowskiego oraz małżon 
ków Franciszka i Martę Betkierów.

D ąbrów ka] K rólew ska. (Misja.) 
Misja św. odbyła się w tutejszej parafji 
od dnia 5 do 13 maja. Kierowali nią 
ojcowie Misjonarze Redemptorzyśd. Przy­
byli oni w czasie gdyśmy wszystko w po--i podejrżany osobnik kręcił się po kościele 
lu zasieli i zasadz.li to też oni zasieli po Jmo że przeszukan0 wszystkie kąty 
słowo Boże w serca ludzkie. W sobotę l , k *,e z£ale2|0n0j a jednak złoczyń- 
5 maja wieczorem o godz. 6,30 odbyła | ca p0Z0Staj na noc w kościele, gdzie
się uroczysta procesja, wprowadzająca , św,ętokradztwo. Porozbijał 
ojców misjonarzy z plebanjl do pięknie
ozdobionego kościoła, potem zaraz 
była się pierwsza nauka.

Następnego dnia tj. w niedzielę odby­
ły się 4 nauki, potem dzień po dniu od 
bywały się nauki z Jjosobna dla ojców, 
matek, panieaek, młodzieńców 1 dzieci. 
Zakończenie nastąpiło w niedzielę, 13 
maja w obecności licznych księży z są­
siednich parafji. O godz. 9 zrana sta 
wiły się wszystkie Towarzystwa z swerai 
sztandarami i cała parafja przed kościo 
łem. W procesji wśród pleśni „Krzyżu 
święty* przeniesiono krzyż misyjny z pla 
cu przy szkole na cmentarz. Po wkopa- 

szereg|n{u tegoż odbyło się poświęcenie krzyża 
Zazna-1 misyjneg j 1 ostatnia nauka pożegnalna.

, I wszyskle skarbonklJJzabrał ich zawartość, 
oa* * nie obłowił się jednak zanadto, bo dnia

p. D. po- 
potrzebne

życzymy
(e)

S w iecie  pod tVis!ą. (Jeszcze echa 
wycieczki Ligi morskiej i Rzecznej.) W 
kilku słowach pisaliśmy już o wycieczce 
Ligi Morskiej i Rzecznej — oddziału 
Swlecle, której prezesem jest p. major 
Grzanka, do Sartowłc. Obecnie podajemy 
jeszcze kilka bl’źszych szczegółów. Coś 
o godz. 2-glej po poł. zebrali się wyciecz­
kowicze pomimo niepogody bardzo licz-

Nadmienić wypada, że od niepamiętnych 
czasów misji w parafji uaszej nie było. 
Dla tego czcigodnemu ks. prób. Gołom 
skiemu składamy za jego starania najser­
deczniejsze podziękowanie.

poprzedniego główną sarbonkę przed św. 
Antonim wypróżniono. Potem Iwskrabał 
się na wielki ołtarz 1 potłukł 2 szyby od 
relikwiarzy, skąd zabrał kilka kolorowych 
kamieni, które wydały się mu być perła­
mi prawdzlwemł. Tabernakulum z Najśw. 
Sakramentem jednakowoż nie naruszył. 
Ulotnił się przez drzwi główne, które 
z wewnątrz otworzył. Skoro o 6-tej 
rano w święto Wnlebowstąpiena Pań­
skiego spostrzeżono spustoszenie w koś­
ciele, zawezwano zaraz policję, która 
zajęła się gorliwie sprawą i z pewnością 
złodzieja wykryje. W piątek policja chwy­
ciła pewnego człowieka, który po nabo­
żeństwie dość dziwnie zachowywał się w 
kościele i pa za kościołem. Śledztwo 
wykaże, czy to śwlętokradzca.

(Potwór w ludzkiem ciele). Policja
W ejherow o. (Z uroczjstośd jubile- śledcza z Tczewa wykryła w powiecie

uszowych Kalwarjł Wejherowsklej.) Je­
steśmy jeszcze wszyscy pod śwleźem 
wrażeniem tych uroczystości, jakie w 
środę 1 w Wniebowstąpienie Pańskie 
odbywały się w mieście naszem z okazji
dorocznych pielgrzymek do Gór Kałwa-1 nard, obywatel ̂ gdański, dzierżawca 
ryjsklch ł zarazem 250-tej rocznicy przy 
bycia pierwszej pielgrzymki na Kalwarję 
Wejherowską.

Pogłoski te podajemy jedynie ze .w,zg l^ aJ  pnydźwiękach órkiesily lęSdiy Marynarki, Uroczystości te były prawdziwą mani-
lnformacyjnego, zaś ile w nwh ruszono od mostu wodą Wisły — do Stacją uczuć katoUcsich. Nieprzejrzane
prawdy przyszłość wykaże. (c)

— (Okradzenie składu). Onegdajszej 
nocy okradli złodzieje skład kolonjalny 
p. Nelkl w Płazowle pow. tucholskiego. 
Bliższe szczegóły, po zasiągnięclu do­
kładniejszych Informacji, ^niebawem po­
damy.

— (Ważne dla przedsiębiorców). Ma­
gistrat naszego miasta rozpisał przetarg 
publiczny na roboty dekarskie, blachars­
kie, stolarskie, ślusarskie t t. d. mające 
być dokonane przy budującym się domu 
handlowym w rynku. (c)

s w ie c ie , nad Wisłą, 
koła*). W obecnej porze 
naszego miasta chętnie, choć na chwil 
kilka opuszcza mury, szukając wytchnie­
nia na łonie pięknej natury, udaje się 
w okolicę naszego nadwiślańskiego nie 
jako grodu. Olbrzymia część miłośników

ruszono od mostu wodą Wisły — , , . . onnlv. „ .  _
Sartowłc. Tam orkiestra koncertowała w rzesze pątników coś około 20OOO^wtem 
ogrodzie, zaś na salce grano do tańca. I przeszło 30 Księży, przybyły w
Bawiono się wesoło, gdyż i pogoda pó­
źniej się poprawiła. Jeszcze prze.d wie­
czorem udano się w drogę powrotną, 
która połączona była z małą niespodzianką 
Mianowicie statek wjechał na mieliznę,

środę z
bliższych i dalszych miast i wiosek, z 
Kościerzyny, Kartuz, Pucka, Redy, Oli wy 

i  Gdańska i t. d., aby obejść na Górach 
Kalwaryjsklch tradycyjnym zwyczajem 

[stacje Drogi Krzyżowej, tej Drogi, po
której nim się wydobył, ubiegło 15 mi- której już przez całe 250 lat rok rocznie 
nut. Ale i ta niespodzianka nie popsuła stąpały liczne rzesze pielgrzymów- rów- 
raiłego nastroju wycieczkowiczów. nłeż odbywając Drogę Krzyżową

— (Reorganizacja T. C. L. w powiecie) Tegoroczna Droga Krzyżowa odbyła 
Za inicjatywą p. starosty Kowalskiego, | się przy sprzyjającej pogodzie, rozpo

Kartuskim potworne gniazdo aiemoral- 
ności i ohydnej rozpusty. Czynów nie­
moralnych, przechodzących pojęcie zwy­
kłego człowieka, dopuszczał się 57 letni 
zwyrodnialsc, nazwiskiem Głowacki Leo- 

‘ .....................  do­
meny Łapin Pomocnicami jego 1 do­
starczycielkami przeważnie nieletnich, w 
wieku 15 i 16 lat, dziewcząt były: Zofja 
Ciemięga, lat 19, gospodyni Głowackiego 
ł żona maszynisty kolejowego z Tczewa 
Tekla Zawlerowska. Liczba ofiar idzie 
w dziesiątki. Potworną trójkę aresztowa­
no z polecenia Prokuratury w Starogar­
dzie. Głowackiego 1 Ciemięgę odsta 
wtono do Sądu Powiatowego w Kartu­
zach, Zawlerowską do Sądu Pow. w 
Tczewie. Wszystkich troje czeka ciężka 
kara więzienne.

G dynia. (Budowa szosy do Oksy­
wia.) Budowa szosy rozpoczęła się już. 
Szosa będzie prowadziła od dworca ko­
lejowego wzdłuż toru po stronie północ- 

aż do zakończenia terenu portowego,
(Wśród tąkl „a fcaaa, prze.

' L cer ^ r  o U w fp '-  I ^  | r  rynark, wojennej po g ro n ie  Oksywt cel tegoż omowsf p. starosta. Wybrano 
do komitetu powiatowego jako przewo­
dniczącego p. inipektora szkolnego LI 
pińskiego ze Swiecla, na zastępcę insp.

natury w święta 1 niedziele emigruje doi szkolnego p. Adrycha z Nowego, na dtu- 
uroczego zakątka — do Sartowłc. Zaś ",l“ Iro Ar

Na drugi dzień, w święto Wniebowstą­
pienia Pańskiego, a więc wczorajszy 
czwartek, wyruszyły z miasta o godzinie 
9,30 na kalwarję na nabożeństwo, wszy

towarzystwa miejscowe, tamdotąd urzą­
dzają często zbiorowe wycieczki. Utwo­
rzono nawet pomiędzy Śwleclem a Sar- 
towlcami stałą komunikację autobusową.

siego zastępcę ks. dr. Dunajsklego ze stkle przybyłe pielgrzymki i liczna rzesza
Swiecla. miejscowych mieszkańców. Wspaniały

Ponadto należą do komitetu podkoml był to pochód, jaki przeciągnął ulicami 
tety miasta Swlecia I Nowego i wszyst Sobieskiego i Hallera w góry, długim 
kle członkinie Tow. Ziemianek powiatu. | szeregiem.

sklej, znajdujący się w budowie. Oksy- 
wiante z niecierpliwością oczekują wy­
kończenia tego projektu, gdyż od jego 
urzeczywistnienia zależy w zupełności 
przyszłość tej dziedziny, odciętej supeł 
nie od miasta.

R ogoźno. (Zamek w Rogoźnie na 
Pomorzu — wsią Kościuszkowską.) W 
Warszawie utworzyło się swego cza n



,DZIENNIK POMORSKI." — „LUD POMORSKI'*.

Towarzystwo Wiosek Kościuszkowskich 
(T. W. K.). Idea tworzenia takich wiosek 
zyskała poparcie wszystkich niemal czyn­
ników, począwszy od Głowy Państwa aż 
do instytucyj samorządowych I prywat­
nych. Sejm powziął nawet uchwałę, 
uznającą zamierzenia TKW. za najodpo­
wiedniejszy sposób uczczenia pamięci 
Tadeusza Kościuszki. W międzyczasie 
utworzyły się celem założenia Wiosek 
Kość. wojewódzkie komitety na Pomorze, 
Wielkopolską i Wołyń, w innych dzielni­
cach takie komitety są w stadjum orga­
nizacji. Towarzystwu WK. otwiera się 
więc szerokie pole dla inicjatywy spo­
łecznej, tak dla jednostek, jak i rzeszeń, 
gmin wiejskich i miejskich.

Pomorski Komitet wojewódzki podjął 
już inicjatywę tworzenia kół powiatowych, 
których zadaniem głównem fjest popula­
ryzowanie idei T.W.K. i gromadzenie 
funduszów na cele towarzystwa. Koła 
powiatowe określają mianowicie wyso­
kość minimalnej stałej składki członkow­
skiej i sposób zbierania ofiar. Oderwę 
rozesłano fdo poszczególnych powiatów 
z prośbą "o bezzwłoczne przystąpienie

H iszpanka czem pionka  
ten n lsow a A varez b ie­
rze  udział obecn ie  w  

turn ieju  berlińskim .

do akcji. Z regulaminu dla komitetów wa Wilbrandta, zamieszkałego w Dęblu, 
wojewódzkich dowiadujemy się m. i., że pow. włocławskiego Aresztowani oszu- 
z chwilą, kiedy na terenie danego woje- kall już Antoniego Podejmskiego, żarnie 
wództwa fundatorzy złożą na rzecz szkałego w Poznaniu na 1.100 zł. 
T.W.K. miljon zł., równoznaczne war- Sanigórski był już karany za fałszerstwo 
toścl 110 udziałów po 10.000 zł., stwo pieniędzy.
rzony będzie automatycznie wojewódzki I K rak ó w . (Stracenie skazańca). W 
oddział T.W.K, zarząd Wioską przejdzie ^  pjątek został wykonany w Krakowie 
wtenczas w ręce tegoż oddziału m I wyrok śmierci na Ludwika Blochu, cieśli 

Pierwsza Wioska Kościuszkowska ma >Łagiewnik, który w zeszłym roku za- 
powstać na majętności państwowej Ro-1 mord* w8ł d’woje £zled w powiecie bo-
goino pod Grudziądzem, który T^W.K. cheńsklm. Skazaniec, prowadzony na 
otrzymała od Państwa w zarząd; majątek dwófze wMenne> ’dzłe stała szJubie.
te*L.obejmuje 2500 mórg dobrej ziemi, I jC3> 0pjera} sję gwałtownie, wyrywając 

T. W. K. ma na oku następujący cel. g. zg WSZyStk|cb sił prowadzącym go. 
zamiast wychowywać sieroty 1/* df \ dJ  0 „ y miał^ słon{ęte niebieską przepaską, 
zamkniętych internatach o wielkiej 1 Ubranie miał na sobie więzienne, na 
bie pensjonarzy, mają ^  dla. J y ^ .ż/. bosych nogach czarne pantofle. W 
dzieci utworzone warunki najbardziej d 8 doproWadzcn0 do stopni,
zbllżonedo wychowania w rodzinie : gru- C2ą| f r/yc| eć . Hł0twórzcie ral ^

marę ssupiema . , . .puje się więc sieroty w otwórzcie mi oczyl* Kat(do 10 dzieci) osadza je na wsi pod o- | lk, dołał mu nałoź ć na szyję
U<1«. Ska.a»l« bronił s *  do ostatniej

z trudem 
na

Dzieci wychowują się w dobrych warun 
kacb, w rodzinie instruktora, patrzą na 
jego pracę, współpracują z nim i uczą

chwili, odpychając kata.
Lublin. (Strajki przeciw podatkowi

się życia: kształcą się w szkole powsze obrotowemu.) Kupiectwo lubelskie za- 
chnej, zdolniejsze kosztem T. W. K. ma- protestowało przeciw wygórowanemu 
ją zapewnioną dalszą naukę aż do Uni- wymiarowi podatku obrotowego przez 
wersytetu włącznie. Na sierotach ciąży masowe zamknięcie sklepów. Otwarte 
obowiązek zwrotu kosztów nauki i u trzy- były tylko apteki i sklepy spółdzielcze 
mania. Taki mniejwlęcej jest cel w głó- Zamknięte były natomiast wszystkie Inne 
wnych zarysach Towarzystwa i zadanie sklepy, a nawet cukiernie i restauracje. 
Wsi Kościuszkowskiej. Strajk podobny grozi i Radomiowi.

Toruń. (Poważne nadużycia.) Kilka W niedzielę odbyło się nadzwyczajne 
dni temu zawiadomiono tamtejsze władze zebranie kupców i rzemieślników radom- 
policyjne, że w stowarzyszeniu pracowni- skicb, na którem uchwalono inemorjał 
ków cywilnych przy 4 pułku lotniczym do min. skarbu, min. przemysłu i handlu, 
w Toruniu, stwierdzone zostało sprzenie- województwa, w sprawie podatku obro- 
wierzenie kasowe, na szkodę tegoż sto- towego z groźbą jednodniowego strajku 
warzyszenia, którego sumę ustalono na- wrazle, gdyby postulaty ich nie były 
razie na kwotę 7261 zł. Dochodzenia w rychło wysłuchane.

nadużycia L ubiła . (Skarb z przed IX. wieków) 
Niedaleko Lublina, we wsi Rury Boni- 

Malo kto fraterskie, wyorano beczkę oełaą srebrnych

J eszcze  zaczekam y.
W Narkomtorgu, tj. komisarjacie lu­

dowym dla handlu w Moskwie, składał 
wizytę pewien bogaty amerykanin. Jeden 
z naczelnych urzędników tłomaczył mu, 
jek bardzo korzystne są lokaty wielkich 
kapitałów w Rosji sowieckiej: wszystkie 
bogactwa, złoto, miedź, węgiel nafta ł 
drogocenne rudy spoczywają pod ziemią.

— Rozumiem — odparł amerykanin. 
— To wszystko jest pod ziemią. A co 
na ziemi.

— Nasz rząd komisarzy ludowych.
— Dopóki nie będzie odwrotnie, nie 

dostaniecie pieniędzy.

Wówczas to właśnie przechodzili tam 
tędy dwaj uczniowie z Lublina, którzy 
również wzięli kilka dziwnych blaszek 1 
przybywszy do szkoły, pokazali je na­
uczycielowi. W ten sposób wiadomość 

sensacyjnem odkryciu dostała się do 
władz.

Prof. Białkowski, dyrektor archiwum 
państwowego, dokonał eksperytyzy monet 
i ustalił ich pochodzenie oraz wysoką 
wartość muzealną Beczka leżała w 
ziemi kilkaset lat i zrobiona była z 
drzewa jesionowego. Obręcze na niej 
zostały zupełnie zźarte przez rdzę.

Do wsi wysłano natychmiast agentów 
policyjnych, którym udało się odebrać 
część cennych monet. Należy zaznaczyć, 
że w roku ubiegłym wyorano w sąsie­
dniej wsi garnek z staremi monetami, 
które rozdane zostały dzieciom jako 
bezwartościowe przedmioty.

Łódź (Zmarli z głodu na pieniądzach). 
Zaszedł tu przy ulicy Miedzianej wstrzą­
sający wypadek. W mieszkaniu, zajmo- 
wanem przez dwoje staruszków Bana­
chów. znaleziono zmarłego wskutek wy­
cieńczenia głodowego Banacha i jego 
70-letnlą żonę w konaniu.

Stwierdzono dalej, że w sienniku, na 
którym leżeli oboje znajdował się spory 
woreczek, napełniony złotem! monetami 
rosyjskiemi. Bahacbowa posiadała jesz­
cze otrzymane przed kilku dniami z wy­
działu opieki społecznej 30 zł w gotówce. 
Banachową przewieziono na jej życzenie 
do domu starców, trupa zaś oddano do 
kostnicy. Pieniądze złożono w depozycie 
wydziału opieki społecznej. Oto przykład, 
do czego chciwość prowadzi.

Rozmaitości.
W ykopanie cza szek  żo łn ierzy  

szw edzkich  w  Przem yślu .
Przy konserwacji budynku kanoników 

Przemyskich przy ulicy Katedralnej ro­
botnicy natrafili w ziemi na wielką Ilość 
czaszek. Czaszki te są typu skandynaw­
skiego i madziarskiego. Znaleziono je 
obok dawn. klasztoru a dzisiejszego od- 
wachu i koło kcściola pojezuicktego, 
zbudowanego w r. 1629 przez Annę 
Tyraską, damę dworu księżny Ostrogskiej. 
— Wkoło klasztoru musiał być dawniej 
cmentarz. Wspomniane czaszki pocho­
dzą zapewne z czasów oblegania Prze­
myśla przez wojska szwedzkie pod do­
wództwem Douglasa i sprzymierzonych 
wojsk siedmiogrodzkich (Rakoczy), który 
w czasie szturmu na Przemyśl w dniu 
9. marca 1656 r. poniósł klęskę, wskutek 
załamania się lodu na Sanie 1 utonięcia 
wielkiej liczby wojska.

Źdźbło i sum ienie.
Pewnemu bogaczowi skradziono srebro. 

Nie mógł znaleźć złodzieja. Wreszcie we­
zwał całą służbę do pokoju i rzekł: Mię­
dzy wami jest z pewnością złodziej, — 
i ja go zaraz odkryje. — Kazał wszyst­
kim stanąć szeregiem, stać prosto, potem 
ręce w górę podnieść, giową kręcić, 
nogami przebierać itd. Wreszcie rozdał 
między wszystkich źdźbła słomy jednako­
wej długości ł rzekł: .Teraz uważajcie 1 
w ręku złodzieja urośnie za dziesięć mi- - 
nut o połowę większe*. — Po tych sło­
wach odszedł do drugiego pokoju, gdzie 
stukał, hałasował, krzyczał.....  Po dzie­
sięciu minutach przybył do nich na po­
wrót i począł od każdego z nich odbie­
rać słomki. Wszystkie źdźbła były jedna­
kowo długie, tylko źdźbło kucharza było 
o połowę krótsze, bo tnu złe sumienie 
w strachu doradziło odgryźć połowę słom 
ki.

Nawet słudzy krzyknęli po tem odkry­
ciu : .On jest złodziejem 1 kucharz ukradł 
srebro !“

celu wykrycia winnych tego 
prowadzą władze policyjne.

— (Wystawa elektryczna), 
wie, jakie szerokie zastosowanie może I monet pochodzących z XI wieku i pośia- 
mieć elektryczność w gospodarstwie do- dających wysoką wartość numizmatyczną, 
mowem i codziennej potrzebie. Wystawa Skarb wyorał gospodarz Jan Powerski, 
elektryczna w Toruniu ukaże wszystkie Uderzona lemieszem beczka rozleciała 
możliwości stosowania energji elektrycz- się na kawałki. Z wnętrza posypały się 
nej. Tak więc zobaczymy zelekiryfiko- zaśniedziała pieniądze różnej wielkości 
waną kuchnię z elektrycznym sprzętem Powerski zawołał natychmiast pracującą 
do gotowania i pieczenia, z elektrycznym opodai żonę i oboje osądzili, że beczka 
młynkiem,garnuszkiem, rondelkiem, prał- musi zawierać bezużyteczne guziki „au- 
nią, maglem, wentylatorem, lodówką, strjackie“. W chwilę potem wiadomość 
elektrotermosem i żelazkami. o niezwykłetn odkryciu rozeszła się wśród

W pokoju stołowym zobaczymy elek pracujących sąsiadów. Każdy wziął gaiść 
tryczne maszynki do kawy, do herbaty, „guzików" „na pamiątkę" resztę rozsy 
grzałkę do wody mineralnej, iub wina, |pano. 
aparat do oczyszczania powietrza, od­
kurzacz, maszynę do szycia z motorkiem, 
forterkę i... kominek.

W sypialni wystawione będą elektrycz 
ne lampy do naświetlania, kuchenki, 
grzałki, aparaty do suszenia włosów, rąk, 
nagrzewacze do karbówek, rozpylacze 
perfum, poduszkę — kompres, piecyk 
reflektorowy, podgrzewacz do nóg, apa 
rat Inhalacyjny, powietrznłk, żelazka osu- 
szarskie dc pończoch.

Wreszcie w dzia 'e szyldów i reklam 
świetlnych pokazane będą ostatnie zdo 
bycze w tej dziedzinie.

Ciekawe^wiadomości.
Jaki rząd n a jlep szy ?

Pytanie to rozwiązali od dawna Chiń 
czycy i to tak doskonale, że zapewne 
każdy polityk i mąż stanu zgodzi się 
na Ich odpowiedź. Oto mówią oni 
.Jeżeli miecz zardzewieje, — a lemiesz 
błyszczy się jak zwierciadło, jeśli więzie­
nia są puste, a spichlerze pełne, jeśli 
stopnie do świątyni są zdeptane, a schody 
do trybunałów sądowych porosłe trawą i 
chwastem i jeśli na koniec lekarze cho­
dzą piechotą, piekarze jeżdżą konno, a 
literaci powozami — wtedy dopiero pań 
stwo jest ̂ dobrze rządzone*.

Wesoły kącik.
T akże pociecha.

Sir Thomas Morę, kanclerz Henryka 
VIII był wysłany w poselstwie do Karola 
V króla hiszpańskiego. Ponieważ posel­
stwo to było niebezpieczne, Morę wyraził 
królowi obawę, że mcże przypłacić je 
życiem.

- Niech tylko będzie śmisł! — za­
wołał Henryk VIII. — Każę ściąć głowy 
wszystkim Hiszpanom w swojem pań­
stwie !

— Lękam się jednak, — powiedział 
kanclerz — że żadna z tych głów nie 
nada się do moich pleców.

Kolt mieś- no zamóoienle gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety Czasz przepłaty Abon. Tytuł gazety Czas przepłaty Abon.

„D ziennik
Pom orski"

czerw iec
1 9 2 8

2 ,8 9
„D ziennnik
P om orski"

czerw iec
1 9 2 8

2 ,8 9

Z DALSZEJ POLSKI.
Poznań. (Aresztowanie fałszerzy 1001 

złotówek). Policja aresztowała szaikę| 
fałszerzy banknotów 100-złotowych. Are­
sztowano ich w mieszkaniu Sandeckiego. 
Szajka ta składała się z Władysława I 
Sanigórskiego, ostatnio zamieszkałego w| 
Czersku przy ul. Chojnickiej 10 i Gusta-

Gazetę proszę dostarczyć ml do domu, a przedpłatę 
[ściągnąć przez listonosza.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamaw. 
Pokwitowanie poczty :
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.
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Kult mieś. no zonMenie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym :

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę 
ściągnąć przez listonosza.

Im‘ę, nazwisko i dokładny adres zamaw. 
Pokwitowanie poczty:
Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 
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